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W ed łu g  od przeszło 2ch wieko .v ti waiącego zwyczaiu  
w święto W niebowzięcia N. MARJI czyli zielnej,  (p o iu ’. 
t r z e j ,  wielu mieszkańców Warszawy udaie się do R o k i.  
tn a  na Odpust. Oby B O G  w łych dniach ob darzy ł  nas 
tak po jadaną  i tak potrzebną pogodą. Niektórzy z W a r ­
szawian zwiedzaiących w tym dniu R o k itn o ,  przynoszą 
do domów swoich święcone zioła, jako Religijny i miły 
p o d a re k .—  T a k ie  i w K lem bowie  4ry mile za P r a g a , 
w tym dniu odbywa się Odpust.

N. PAN mianować raczy ł  za gorliwą s ł u l b ę :  3go 
O kręgu  Korpusu Żandarmów, Sztabs-Kapitana R ie ła -  
new skiego , i Sztabs-Kapitana Z a górsk iego  2go, Kawa­
lerami O rderu  Siej A n n y  3ciej ki:; Naczelników Żan- 
darmskich Komend : W arszawskirj,  Kapitana i i  rzednie- 
w skiego, Kawalerem O rderu  Stej A n n y  2giej ki: ,  L ub ił  
s k i e j , Kapitana T ol, Kawalerem Orderu  Stej A n n y  3ej kl: , 
i Warszaw: dywizjonu żandarmów Sztaba- Kapitana S o ko ­
łow sk iego , Kawalerem Ord: S g o  S t a n i s ł a w a  3 r j  kl:.

Na prośbę o ułaskawienie Ign: Szczudło wskiego, za 
kradzież i powtarzanie zbrodni, wyrokiem Sądu na karę 
więzienia warow nego przez c a łe  Łycie , z obostrzeniem 
iej przez zamknięcie go w miejscu od wszelkiego spo­
łeczeństwa ludzi odosobnionem, p rzez  miesiąc i nosze­
niem w c iąg u  kary  na szyi p ow rozu ,  p rzyszytigo  do 
ubioru, skazanego; zapatrzywszy się na wnioski Komisji 
Rząd: Sprawiedliwości,  przedstawione N. PANU przez 
Radę Administr: Król: Polskiego, która przywodzi, J,e 
osądzony dopuścił się kradzieży, niewielką za sobą po-/ 
ciągaiącej szko dę ,  w większej części następnie odzy­
skaną; N. PAN postanowił zamienić powyższą k a rę  na 
15to-letnie więzienie w arow ne, z. u trzymaniem w swej 
mocy wyroków co do oznaczonych niemi obostrzeń.

Ju t ro  o godz: lOtej z rana, odbędzie się w Kościele 
OO R efo rm a tó w  żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Jana T ied e ; na k tó re  pozostała  Żona wraz z Dziećmi, 
K rewnych, Kolegow i Przyjaciół zm arłego ,  zaprasza.

B iu ro  W a rsza w sk ieg o  Ober- P o lic m a js tra . Z wy­
prowadzonego śledztwa, w mieście N a d a rzy n ie ,ż y t  p rzy ­
ległych wsiach, gdzie panuie zaraza bydlę  cć^ okazało 
że m ieszkańcy tych miejsc, chcąc korzystać z byd ła  już 
może dotkniętego chorobą, w samym ieszcze iej począ­
tku ,  lub przynajmniej podejrzanego, zaprzęgają ta k o ­
we do pociągu i przywożą na nim rozmaite p ro du k ty ,  a 
następnie ie same w mieście sprzedaią, albo też maiąc 
one w większej ilości, podpędzaią pod miasto, i p rz e ­
k u p iw szy ' lu d z i  pasących na polach b y d ło  z W ariza- 
wy, Wpędzaią razem z tein b yd łem  do miasta, unika­
jąc w obu wspomnionych wypadkach zw ykłe j  rewizji

na rogatkach. Gdy podobne postępowanie, może dać 
powód do wniesienia choroby do W arszaw y, a z tąd  
do miejsc innych, obostrzone zostały wydane w obe­
cnym czasie przepisy pod względem odbywania rew i­
zji bydła ,  i o tern do wiadomości osób utrzymuiących by­
d ło ,  oraz handluiących takowem.podaie się. (G .P o l: . )

Nakładem Księgarni i S k ła d u  muzycznego G .S e /ie -  
u a ld a , wyszły nowe T ańce  na fortepjan utworu M au­
rycego D ie tr ich a , iako t o : Mazur ofiarowany Panuie 
W andzie  Jezior sk ie j, zł .  1. T eresa  P o lka , ofiarowana 
Pannie Teresie G ra yb n er , z ł .  1.

Dawniej Ghói zystka T ea tru  W arsz : zawsze pamiętała ,  
iż temu lat 25, miała kilka taktów solo  w chórze O pery  
C zerw ony K a p e lu s ik , i za wykonanie tego króciu tk iego 
śpiewu oti zymała oklask  Publiczności. T o  szczęście i ta 
nagroda k tóre  iej ty lko  raz pi zytrafiły  e 'ę ,ty le  iej dotąd są 
drogie, że właśnie w 25 tą  rocznicę tego zdarzenia, z ło ­
żyła w Redakcji K u ije ra  w miarę swej możności, z ł .  2 
dla ochrony ubogich Dziatek.

S łychać z pewnością, że główna wygrana tegoroczna 
Obligacji cząstk: z pożyczki 1 50-miljonowej, summę z ło ­
tych 1 ,200 ,000  wynosząca, uszczęśliwiła jednego z mie- 
szkancow JLonclynu,

Na miejscu ko tła  parowego siły  20 koni, k tó ry  b y ł  
umieszczony przed Bankiem, a należał do wystawy tego­
rocznej, wystawiono w tych dniach W ó z  g o sp o d a rsk i 
skomplikowany, wynalazku P. Anto: C hrzanow skiego , 
b. Urzędnika, ceny z łp .  1000; ( te raz  ten wóz umie­
szczony iest na dziedzińcu Bankowym ). Mnóstwo p rze ­
chodniów ogląda ten nowy wynalazek. W óz  o k tó ry m  
mowa, iest o 4ch kołach , z k tórych  dwa bardzo duże, 
a dwa małe. W e  wszystkich kołach szprychy są po­
dwójne. Nadto skrzynia  urządzoną iest do nachyla­
nia, gdy potrzeba wyładowywania wożonych przed* 
miotów tego wymaga.

B iu ro  W a rsza w sk ieg o  Ober-P o lic m a js tra . Na ulicy 
Solec i innych przy brzegach W is ły  po łożonych ,  w cza­
sie lądowania zboża, czynni są faktorzy , k tó rzy  maiąc 
zarazem własne swe miary , wypożyczaią takowe za 
wynagrodzeniem i ztąd nawet m ie rn ik a m i  są nazywa­
ni. Gdy wzmiankowane zarobkowanie cierpianem być 
nic może, albowiem nietylko zrządza uszczerbek w do- 
chodzie, iak iby kassa miejska z wypożyczania miar 
d om ierzen ia  zboża odnosić mogła , a k tó ry ,  ciż fakto­
rzy  na własną korzyść przywłaszczyli ,  ale nadto Han- 
dluiąca Publiczność iest wystawioną na zawód, prze* 
używanie miar od m ierników  wypożyczanych, k tó re  
iako niestęplowaue, albo chociaż i stęplowane, łatwe-
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in li ieduak sfałszowaniu ulegi iące,  mogą być nierzetel­
ne; przeto wzywa niniejszeiii handluiący cli zbożem, 
iżby nie wypożyczal i  iniar od f . k torów miernikami 
zwanych,  gdyż oprócz st raty na nierzetelnej  mi arze 
ponieść się p rzez  nich mogącej ,  ieszcze, iako wspól­
nie działaiący przeciw porządkowi policyjnemu,  do 
kary  pociągnięci zostaną;  tudzież ostrzega się (akto­
rów, aby pod żadnym pozorem tern zarobkowaniem 
nie t rudni l i  się, gdyż miary im skonfiskowane zostaną 
i karę  pol icyjną zapłacić będą zmuszeni.  (G.  Pol: . )

Maiąc upoważnienie od Wyższej  Władzy  Naukowej 
do utrzymywania U czniów  na stancji,  mam honor  zaw ia- 
domić W  W .  Rodziców i Opiekunów,  iż na ten cel mam 
przyzwoity Lokal  blisko tak Gimnazjum Igo iak Real ­
nego,  gdzie za pomierną cenę przyzwoicie przy do­
zorze ut rzymani  być mogą. Mieszkam przy ulicy Sto- 
Krzyzkiej  pod Ner  1344,  w don u Pani Klimowiczo- 
wej.  Jan M ich a lic k i.

Wysokość  wody na W iśle dziś rano stop 1 1 cali 5.
Kurs wczorajszy:  Listy zastawne nowe, za 100 zł.  

od r.  sr.  14 k. O l1/* (zł .  99 gr.  13) do r. sr: 14 k. 93 
(zł .  99 gr. 16); wartość kuponu k.  8 r/3-

Wczoraj  w Wie lk im Tea t r ze  po Jeziorze M ie szc zek , 
przywołany JP.  M a tu szy ń s k i.

R a d a  O p iekuńcza  In s ty tu tó w  D o b ro czyn n ych  P o ­
w ia tu  S to p n ick ieg o . Wywięzui ąc  się z włożonego na 
siebie obowiązku,  utworzenia Szpitala Powiatowego,  Ra ­
da Opiekuńcza wszelkich dokłada usi łowań o zebranie 
na ten cel funduszów, i w tym więc roku urządzi ła  lo- 
ter ją fantową,  która w dniu 3 b. m. w Solcu przy Za­
kładzie  kąpiel i  odbyła  się. Uproszone przez Radę na­
szą Damy do zbierania fantów, ukwestowały iak nastę­
pu j e :  JVVW. i W W.  Prezesowa C hw alibog  w Warsza­
wie fantów 30 ;  z Boblenow L is iecka  fan: 40 i gotowi­
zną złp.  1 55 gr. 15; Prezesowa D eka lin a  fan: 26; M ie -  
lo w ie jska  fari:20; z Stadnickich B o n iecka  fan: 42; M a y-  
zlow a  fan: 123 i gotowizną złp.  394;  z Wesslow Go- 
d e ffr o y  fantów 194 i gotowizną złp.  290 gr.  15. Li­
cznie zebrana miejscowa, iak równie z B u ska  i z oko ­
lic zgromadzona Publiczność, r ozkup i ł a  wszystkie 1, sy 
po złp.  4,  a wchodowe uczyni ło z łp .  271,  tak,  że w r e ­
zultacie dochód z tej loterji wynosi z łp .  3 ,001.  O czein 
Rada Opiekuńcza pospiesza niniejszem publiczną zdać 
sp r awę ,  a zarazem podziękować i z łożyć ho łd  wdzię­
czności Damom, które  p r zy i ę ły  na siebie t rudny obo­
wiązek kwesty; niemniej  Szano: Obywatelom i Gościom, 
k tór zy  lub darami,  lub osobistą bytnością ,  p r zy łożyły  
się do uświetnienia tej zabawy i utworzenia tyle pożą­
danego w Powiecie tutejszym dobroczynnego zakładu.

Z  o ko lic  K ielc. Szczególniejszemu zdarzeniu p r zy ­
pisać to należy,  iż isdąc drogą szosową uderzeni  zbie­
gowiskiem ludzi,  na chwilę zatrzymal iśmy się;  bo zwy­

kle  podróżny ma przed sobą tylko cel swego dążenia.  
Objaśniono nas ,  że ciekawi p rzypat ru i ą się iakieinuś 
znowu osobliwszemu wołkowi co żnie zboże,  który  tu­
taj w Białogońskich fabrykach,  dopiero co wykończyl i .  
W rzeczy samej,  by ł  to interes ludzkości,  pocieszonej 
wynal zkiem tego narzędzia.  Przypomnieć sobie ła two,  
iak li tuiemy się nad sierpowemi naszemi żniwiar­
kami , co wpół  zgięte , przy  płaczl iwym śpiewie 
ciężko pracuią podczas upałów lata. Otóż by l i ­
śmy naocznymi świ . dkami  wprowadzonej  w ruch ma­
szyny do żęcia, wynalazku Obywatela T ym ien ieckiego . 
Kazał  on próbie obeCny ieszcze dla nas p rzyby łych  zżąć 
zagon. Jeden z przy patruiących się widział w C zechach  
maszynę do żęcia, urządzoną na sposób taczkowy,  tak,  
iż ią koń  pchał  przed sobą:  cięła ona nożyczkowo i 
sk ł adał a  kłosy  na p rzyrząd  płócienny,  co dopóty t rwa­
ło ,  dopóki  massa uzbierana,  ciężarem własnym nie zto- 
żyła  garści użętego zboża na zagonie; poczem wracała 
do zwyk łe j  posługi .  Ale te warunki  nie ze wszystkiem 
dopisywały;  coś tam zawsze brakowało;  zboże albo nie 
cięło s i ę ,  albo p l ą t a ło ,  a garście często nie sk ł ada ły  
się iak powinny.  Irecz co do maszyny Pana T ym ien ie ­
ckiego, zostaliśmy zdziwieni dowcipnym i samodzielnym 
iego pomysłem.  D u g la s  w 1819 r. wykonał  inłocar- 
nią oswobodzoną od cepów, od iakich wyobrażenie na­
szych Gospodarzy odwyknąć nie potrafi ło,  a opartą ie- 
dynie na kombinacji  walców. Ziomkowi naszemu Panu 
Tymienieckiemu należy chwała ,  że również potrzebę 
użycia sierpa usunął  i bez niego podoł a ł  spełnić  swą 
maszyną wszystkie warunki  żęcia; o czetn próba dostate­
cznie przeświadczyła.  Włościanie  którzy patrzyli  na to, 
w obec Mechaników B ia ło g o ń sk ic h  i umyślnie zkąd-  
inąd p r zybyłych,  r z ek l i :  iż odkąd powstały wozy parą 
ciągnione,  wszystko w wynalazkach stało się podobnem,  
i dlatego o dziwy! niesie nie zdumiewali nad dokładnem 
skutkowaniem maszyny,  co w ich oczach,  ich ręce za­
stąpiła;  mówili owszem, że Ludcie ii szcze coś osobliwsze­
go wynajdą.  —  B . P . D . K ł.

(  D a lszy  c ią g  S ta ty s ty k i  Król: P olskiego z r. i84lJ . 
Ulepszenie w chowie bydła  rogatego okazu e się znacz­
ne; iednak czuć się ieszcze daie niedo- tatek wołów na 
rzeź,  które  wprowadzane bywaią zCesais twa.  Pomór 
byd ł a ,  w porównaniu z roki em upłynionyin,  b y ł  mniej 
dotkl iwy.  Stado rządowe koni  w Janowie skł ada ło  się 
w r.  1841 : z 6 ogierów celnych,  160 prowincjonalnych,  
174 klaczy rodzajnych i 82 źrebiąt .  Rozesłane w różne 
okolice kraiu 140 ogierów, pok ry ły  na 18stu stacjach 
4140  klaczy za opła t ą  r. sr.  5621,  do których dopłaco­
no ieszcze na ut rzymanie stada r .  s. 27,000.  Celem u- 
lepszenia.chowu koni  i bydła ,  zaprowadzono w Króle­
stwie Polskiem wyścigi koni,  połączone z wystawą zwie­
r zą t  gospodarskich; zawiązano do tego Towarzystwo na
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akcje. Na pierwsze zaś urządzenie, N. PAN udzielić ra ­
czy ł summę v. s 3000. W  roku 18-41 o d b y ły  ,-ię pierw­
sze wyścigi wraz z wystawą zwierząt Z sprzedaży akcji 
i biletów zebrano r. s. 4738 , z których na I I  nagród i 
inne wydatki uży to r .s .23 I 2 . —  ( [ ) .  c. n.J

A n g lja . —  Dzienniki tutejsze niechętnem okiem u- 
ażaią wcielenie T exas  do Stanów Zjedn:. Poseł tych

Stanów Igo b. U l. m iał naradę z Ministrem spraw z.gr:;  
podobno sprawa lexyjska iest teraz przedmiotem ży­
wych sporów dyploińatycz:. —  Towarzystwo ang: o- 
t rzym ało  od Króla S a rd yu sk ieg o  pozwolenie do za ło ­
żenia koiei żelaznej przez wyspę S a rd y n ję .

F ra n c ja . —  Konserwatorjum i Akademja sztuk pię­
knych w P a ry żu ,  wys/.lą Komisie do B onn  na uroczy­
stość Betoweria; członkam i tych Komisji są U a levy  
i Onslow. —  Rozporządzeniem królews: z dnia 27go 
z. m. otworzono Ministrowi spraw zagr: k red y t  nad­
zwyczajny 200 ,0 00  fr. na koszt podróży i gońców, 
oraz k red y t  5 00 ,000  fr. na posy łk i nadzwyczajne. —  
M arszałek B ugeaud  (B użo) 24go z. i i i . p rz y b y ł  do 
DellU-, po obejrzeniu nowych budowl togo miasta, ru ­
szy ł z wyprawą przeciw K a b y lo m ; na samą wiado­
mość o iego przybyciu , pokolenia okazały  skłonność 
do pokoiu. —  Poświęcenie posągu Xcia O rleańskiego , 
nastąpi w Październiku w rocznicę pochodu na B ibau . 
—  Podczas nieobecności Xcia de Li.gue (Liii) ,  Radca 
legacyjny F irm in /{og ier  (R  .5,j e ) m/.gduie w posel­
stwie belgickiern. —  Su łtan  M arokański za poradą 
Francji U la uorganizować regularną aruiję  3 0 ,000  lu- 

, dzi. —  W yspa D szcrb i, której T urcy  grozą attakiem 
dla odebrania iej Beiowi T u n e lu , sławna iest wieżą 
z ludzkich czaszek maiącą 34 stop wysokości a 24 
stop średnicy. Wieża ta stercząca nad brzegiem mo­
rza  pochodzi z r. 1561. Wówczas 11 >ta hiszpańsko- 
ienueńska pod dowództwem D o rji  i W ice-Króla Sar- 
dynji  /<z C erda  atakowała wyspę; Chrześcjanie wylą- 
dowawszy napastowali Mahometankę Z ob ję; mieszkańcy 
pomścili się tej ofiary i wycięli w pień Chrześc jan , 
nim z lołali wrocic na statki. Z ich głów wzniesiono 
wieżę w obec rycerza hiszpańsk: D on Jose d i  S a k ra , 
a gdy wieżę ukończono , ojciec nieszczęśliwej Z o b ji  
w łasną rę k ą  strącił  głowę iej napastnika i umieścił 
takową na szczycie wieży. —  Hrabina Hebecque (R e ­
b ek )  Wdowa Benjamina K o n sta n t, um arła ,  p rzeżyw ­
szy lat 78 .

N iem cy . —  Król P ru sk i ra czy ł  mianować, w miej­
sce Rzeczywistego Tajnego Radcy von L ieberm ann , 
Posłem nadzwyczajnym i Ministrem pełnomocnym przy 
dworze Cesarsko-Rossyjskim, Jenerał-M aiora  R ochow;
W tegoż miejsce Posłem nadzwyczajnym i Ministrem 
pełnom ocnym p rzy  dworze W ir lem bersk im , Tajnego 
legacyjnego Radcę von Iiuster-, Posłem przy dworze

Bawarskim Hrabiego Albrechta B ern sto rff , a w miej­
sce zmarłego Jen e ra ł  Poru: Hr: M a ld b u rg  Truchses 
Posłem przy dworze Sardyńsk im , Rzeczywistego le ­
gacyjnego Radcę Hr: R edern .

T u rc ja .—  Sułtan  zatwierdził trzy  pierwsze sp ra ­
wozdania rady oświecenia, k tóre  zawierają plan nowe­
go systemu wychowania i administracji szkół ,  plan szk ó ł  
elementarnych niższych i wyższych. Prócz lego rada 
przedstawiła plan nowego uniwersytetu, z k tórym  bę- 
dą połączone dwie s z k o ły :  iedna dla wykształcenia 
Nauczycieli i Profesosów, druga dla wykształcenia u . 
rzędników Poi ty lak w fachu adminis tracyjnym iako 
też dyplomatycznym; Uczniowie tegoż wydziału muszą 
uczyć się także ięzyków francuz: i ang:. Gmach uni­
wersytetu wzniesiony będzie na placu C zerbecze. __
0(1 czasu okropnego pożaru w S m irn ie , trwoga og a r­
nęła  tamecznych mieszkańców europejskich; codzien­
nie bowiem wybucha ieszcze ogień w kilku miejscach" 
zapewne przez umyślne podłożenie; przekonano sie’ 
17. żołnierze policyjni Gubernatora podłożyli oeień w 
cyrku le  Chrześcjan. Konsulowie w swoich domach 
straż podwoili; obawiano się rzezi, k tó rą  grozili T u r ­
cy. — Sułtan  p rzy s ła ł  parostatkiem do S m irn y  500 
workow m ąki ,  200  namiotów i 750 ,000  piastrów s te ­

rem oraz firman nakazuiący odbudowanie miasta. 
Szpital franc: p rzepe łn iony  iest choremi wszelkich w v- 
znan. Ludność b.wakuie pod gołem  niebem.

R o zm a d o s c i.—  Panna R a sze l 6g„ b. m. wystąpi-

; ; w ̂ e:z  7u' gi'ie **ki,ka ,o1 do.staie 18 ,000 f r  P rzypadek  osobliwy zda rzy ł  sie
niedawno w S z u a r tz s t . jn  blizko R asten bu rg . W ie ­
śniak będąc oskarżonym o k rad z ież ,  stawiony b y ł  
przed  sądem, gdzie stale w yp iera ł  się czynu; Że zaś 
b y ł  znanym złodziciem niepopraw nym , niedopuszczo- 
no go do przysięgi,  poczem zaw oła ł :  nPierwszy pio- 
run co uderzy , niech we mnie ugodzi!”  12go I.ipca 
okropna burza nawiedziła S zw a rtzs te in  ; pomieniony 
Wieśniak znajdował się w swoiem mieszkaniu z k i lku  
osobami i 4ina dziećmi. Nagle h u k n ą ł  p io run ,  ude- 
r z y ł  w dom i zabił wieśniaka bez uszkodzenia innych o- 
sób. Przypadek  ten g łębok ie  sprawił w rażen ie .—  N ie ­
dawno gdy w B ordo  w tamecznym Teatrze  pierwszy raz 
przedstawiono Krotochwilę, cała Publiczność milczała- je­
dnak w g łębi iednej loży odzywały się oklaski. Komisarz 
Policji chciał wiedzieć, kto znajdował się w te j l 0Żv i 
p rzek on a ł  się że to b y ł  Autor now o-przedstawionejKro- 
tocbwili. —  Z B erlin a  p iszą ; 18go z. m. zda rzy ł  się tu 
p rzypadek  następuiący: Robotnicy na placu zwanym l f a .  
senw eide, spostrzegli nad sobą parę walczących z sobą 
ptaków drapieżnych, z k tó rych  ieden coś t rzym ał w pa- 
zuiach. I izedm iot ten sp ad ł  na ziemię i pokazało się* 

to by ło  4ro-iniesięczrie poszarpane dziecko.
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S Z A R A D A .
N a p i e r w s z y m  i na  d r u g i m  gdy  ż y w i o ł  w z b u r z o n y ,
S w o i e  d r u g i e  i t r z e c i - ,  często człek unosi,
I  ie*łi w tem n ie sz c z ęś c iu  cl ice b y ć  o c a lo n y ,
N ie c h  k o r n i e  z ło ż y  r ę c e ,  n i e c h  g o r ą c o  p ro s i ,
A n a jw y ż s z e j  mu ł a s k i  w s z y s t k i e  z a i a ś n ie ią ,
O d w r ó c ą  z ł e ,  i w s e r c e  p o c ie ch ę  mu w le ią .

( Z e s z ł a  S z a r a d a  P r z e c ię c ie ) .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
A d i e r b e r g  Sz tabs-  K a p i t :  L e j b - G w a r d :  F l i g e l  A d ju :  J.C.K.M. 

z  F r a n c j i ;  B a k h a u s e n  F e r d :  A g r o n o m  z R o ss j i ;  G a w r y ł o w  Rad;  
S t a n u  z P e t e r s b u r g a ;  H e n sc h e l  F r y d :  N aucz :  z P r u s s ;  M o r z y c k i  
P o l i k :  b .  W .  W .  P .  z  P a r y ż a ;  O i lm a n s  M ik ;  K u p :  z K r a k o w a ;  
P i l e c k i  Ant:  L e k a r z  z W i l n a ;  So c l ia c ze w sk i  S z y m :  K o p :  z P r u s s ;  
Z w e j b a u m  E s t e r a  Ż o n a  K u p :  z F r a n k f o r t u .  (G .  P )

l e O M I J E S I E W I A . .
s,;ą ^0  s p rz e d a n ia  z a  cenę  b a rd z o  n is k ą  W O D Y  M A R J E N -  

B A D Z K I E  ( K r e u tz b r u r ą e n )  n a t u r a l n e ,  ś w ie ż o  s p ro w a d z o n e .  
W ia d o m o ś ć  na P o d w a l u  K r  525,  u M.ay.a.

D n ia  4 b .  i m . p o d p is a n y  F a b r y k a n t  w y rob  ów  b a w e l i i i a i iy c h  w 
M .  L o d z i  G u b :  W a r s z :  z a m ie s z k a ły ,  z a g u b i !  B la n k ie t  l i t t g r a -  
f o w s n e g o  S O L A - W E X L U  z w ła s n y m  p o d p is em .  U p r a s z a  z a ­
tem  ł a s k a w e g o  Z n a la z c ę  o z w r o t  t a k o w e g o ,  a lb o w ie m  z r o ­
b i e n i e  z n ie g o  j a k i e g o k o lw ie k  u ż y t k u ,  n a s t ą p i ć  m e  b ę d z ie  m o ­
g ł o ,  g d y ż  w s z y s tk i e  O s o b y  z  k tó r e m i  zo s ta w a łe m  w s to s u n ­
k a c h  H a n d lo w y ch ,  o w y p a d k u  t y m  z a w ia d o m io n e  z o s ta ły ;  z o -
s t r z e ż e n ie m ,  iż t e  ty l f c i  W e w le  u w a ż a ć  b ę d ę  . l a  s ieb ie  / a  
o b o w i ą t u i a c c ,  k t ó r e  p r z e z  m oie  K s i ą ż k i  Handlovvc są p r z e -  
p r o w a d z o n e .  N a d to  u w ia d am ia m ,  iż  p o  dzieli 4 S i e r p n i a  r . b .  
p o d p i s a ł e m  W e x l e  i w s z e lk ie  c zynnośc i  H a n d lo w e  n ie in ieck je  
m i  z g ło s k a m i ,  od  t e g o  zaś  d n i a  W e s J e  k t ó r e  n iea i ieck iem i 
z g ło s k a m i  p o d p i s y w a n e  b y ł y ,  s k a s o w a łem ,  i p o l s k i tm i  z g ł o ­
s k am i  p o d p i s y w a łe m ,  a k t ó r y b y  s ię  i e sz rze  z n a j a z ł  m e m ie -  
ck iem i  z g ło s k a m i  p o d p i s y w a n y ,  za  z g u b io n y  uw a ża ny  z o s ta  
u je  G o t h e l f  E i s c r t .

A d m in is t ra c ja  Z a k ła d ó w  P i o t r a  S t e i n k e . l e r  w W arsza w ie . ,  
p o n a w i a  s w ą  o d e z w ę ,  z w r a c a i ą c  u w a g ę  P r z e s w :  P u b l i c /n o s c i  
n a  s w e  w y r o b y  z d a w n e g o  i d o b r z e  d o c z y s z cz o n e g o  z ,y ta  i 
P s z e n i c y ,  po  n a s t ę p u ją c y c h  u m i a r k o w a n y c h  cena: h :

M A K A  P S Z E N N A  N r  1,  100 fu n tó w  R s r .  d k .
. . . .  „  a : . , . .  O . ,, .d i t t o  d i t to

d i t t o  d i t to
d i t to  d i t to

O T R E B Y  . . . 
M Ą K A  Ż Y T N A  

d i t to  d i t to
d i t t o  d i t to
d i t t o  d i t t o
d i t to  d i l l o

M Ą K A  R A Z O W A

N r  2 ,  
N r  4, 
N r  5,

d i t to
d i t t o
d i l to
d i t t o

¥ is r .  2 k .  85  
R s r .  1 k .  50 
R s r .  —  b .  90  
_  —  k. 75

A f » / > I V r V  I t f J Ł l  V  •  - z a  » -  ■ •

O T R Ę B Y   ..............................  d i t to
O M I E C 1 N Y .............................  d i t to

lHłlBMWWlBilillItk #»1 KUSI

N r  1,  100  fun tów  R s r .  2 k .  55
d i t t o  J U r .  2 k.  25
d i l l o  R s r .  2 k .  10
d i t t o  R s r .  1 k .  20
d i t to  R s r .  1 k .  5
d i t t o  R s r .  1 k .  7 2 %  

R s r .  —  k .  90  
R s r .  1 k.  20

N r  2,  
N r  3 ,  
N r  4 ,  
N r  5 ,

ł ;  l u n k u ,  1 p ta c i  n a jw y ż s z e  ceny .  S p r z e i i a i ą c y ,  m o g ą  
-yT: z g ło s i ć  do D om u H a n d lo w eg o  P i o t r a  S t e i n k e l l e r  p r z y  

u i i c y T r ę b a c k i e j  po d  N r  6 3 8 ,  lu b  u  D y r e k t o r a  Z a k ł a -
=§: d ó w  P .  L acss jg .

W c z o r a j  w p o ł u d n ie ,  u ro n io n e  z o s t a ł y  4 ry  P a p i e r k i  3 - ru -  
b io w e  r e s z ta  po  5 z ł o t y c h ,  r a - e m Z ł p .  ISO. U c z c iw y  Z n a ­
lazca  raczy  o d d ać  pod  N r  2248  li t D ,  p rz y  u l i c y  D z ik i e j ,  w
of i cynie  l e w e j  na d o l e ,  z a  n a g ro d ą  z ł  30

P o t r z e b n y m  ies t  L O K A L  o k o ł o  14 P o k o i  o b e jm u ią c y ,  na  
1m p i ą t r z e ,  c h o c i aż b y  nie  p r z y  u licy  p ry n cy  pa lne j  p o ło ż o n y ,  
w r a z  z S ta jn ia  n a  10 k on i ,  . VA«zow,„ą „a  6  p o ia z d o w .  K to  
m a  t a k o w y  do w y n a ięc ia  od  S.  M ic h a ł a  r  b , ra czy  dac w ta -  
doniość  w p a ł a c u  P r y m a s o w s k i m  p rz y  n h c y  Senat,  r s k i e j  w  
d r u g im  d z ie d z iń cu ,  do  S m i a ł o w K z a ,  k tó r y  „ i to rm a c ję  u d z ie l i .

m  D w a  R u b le  n a g r o d y  dla  Z n a la z cy ,  a U uli ten p ic -  
. __ 5« z , z l i i a iu ‘ b e d  a  i .  n n  » L t h  n l »

D w z  R u b le  „ ag r o o y  
B S S p  „ i ę d z y  n ie  p r z y j m i e ,  o d d a n e  b ę d ,  z R ed a k c j i  dla
W S & M  T o w a r z :  D o b ro c z y n n o śc i  W  « « l y »  J l g o d . . . . . .

p i n i p k .  /.Hiibnino r L L J A R E S  s t a r y ,
T o w a r z :  I ł o u r o c z y ,

w s ^ d ę ,  C z w a r t e k  lub  P i ą t e k ,  z g u b io n o  P U L J A R E S  s ta r y
W ierzch  n a  k a n w ie  k o l o r u  b r ą z o w e g o  z lednej s l r o n y  b y ł
w y h a f t o w a n y  P a s t e r z  T y  ro l ,  z 2e, U s t e r k a  s iedząca  na c zo ł -

• i » u  - c/TY . e a t r f n .  b T ł o  ^  n, , , ł  z a d n v c l i  p i e ­n i e ,  b y ł  o b w i ą z a n a  s / p • J f
. , * u  i /  ~.rf>eć Lrvsu ó °  l e j  k l :  d o k o n a n e g o  d o p i e r o

s „  : *  w - . * -
. . .. Ci . . . , t c e  R ev»ers ik  n a / ł .  15C0, o ra z  inne nia-r z Y k o w s k ie e o ,  w s h i p i t  ?

ł e  N o ta tk i ,  k t ó r e  t y l k o  sam m u » ł a s c ic .e lo w ,  p rz y  d a tn e  b y c  
m o e a  b o  iu ż  z r o b io n o  o s t r z eż e n ia .  U c zc iw y  Z n a lazca  raczy  
m  z ło ż y ć  w D r u k a r n i  K u r j e r a ,  za  p o w y ż s z ą  n a g r o d ą .

P o t r z e b n ą  ie s t  S U M M A  z ł p .  50 0 0 ,  na p ie rw s zy  
N u m e r  D om u m u ro w a n e g o  w W a r s z a w i e ,  bez p o ­
ś r e d n ic t w a  A ie n tó w .  B liż sz a  w ia d o m o ść  pod  N r  258 
p r z y  u l i c y  F r e t a ,  p r z e c i w k o  C u k ie r n i  M in ie g o ,  na

l s z e m  p i ą t r z e .  . . .
A r s e n a ł  W a r s z a w s k i  m n ie jszem  z aw ia d a m ia ,  iż  d. 24  i 28 

S i e r p n i a  (5  i 9 W r z e ś n i a )  r .  b . ,  w K om itec ie  l i c y ta cy jn y m  Z a ­
r z ą d u  A r t y l e r j i  p r z y  u l icy  N a le w k i  w dom u p o d  N r  2 2 5 3 ,  
o d b y w a ć  się  b ę d z ie  l ic y ta c j a ,  na  d o s ta w ę  do R u c h o m e g o  N r  8 
P a r k u ,  dla  n a p r a w y  7 6 c iu  P O W O Z E K  z n a jd u .ą c y c h  się  w 
m ia s tec z k u  G ró jc u ,  n a s t ę p u ją c y c h  m a te r j a ło w  : 1)  H “ * " ‘ b'0
g a t u n k u  D rz e w a  su ch e g o  w 17 N rac h  432 3  sz tu k ;  2) 
go g a tu n k u  Ż e la z a  w 7u N ra c h ,  187 p u d ó w  i , / ,  f u n tó w ,  l 
G w o ź d z i  23 ,7  16 sz tuk ;  3 )  1 ,005  %  k o r c y  V  ę g h  d r / . e w n y ch .  
Maiąc.y c h ę ć  p r z y s t ą p i e n i a  do l i c y ta c j i ,  m o g ą  pi zy yc o 
K o m i t e tu  z? k a u c j ą :  N a  D r z e w o  R s r .  587 k o p  37;  N a  Z e  - 
zo R s r .  117 k o p .  18;  N a  W ę g l e  R s r .  125 k o p  6 5 ,  o ra z  
l  ś w i a d e c tw e m  r .  b .  na  p r a w o  p r z y s t ą p i e n i a  do l icy tac j i .  
L i c y t a c j a  o d b y w a ć  s ię  b ę d z i e  w d n iach  o zn ac z o n y c h  od  go  
d ż in y  10 z „ 1  do 1 j  w p o ł u d n i e ,  i po  ^  
czasu  n ik t  do  l i c y ta c j i  p r z y  puszcze «yni  n i ^  Kancelayr i j
w a r u n k i  m o g ą  b y ć  kaźdo<łz iennic  p J * .
N r  8 P a r k u f  w  gm ach u  K o s z a r  A .e x a o d ro w s  iej C y t a d e l i , . -
Zaa -ządza iący  A r s e n a ł e m ,  A r t y l e r j i  P u ł k o w n i k ,  G a r lu iw jJ .
T ł u m a c z  Arsenału , .

W c z o r a j  p rz e d  p o łu d n ie m ,  w y b ie g ła  na  u l icę  
W Y Ż L I C A  t a r a n to w a ta ,  duza ,  g ł a d k a ,  po  szczę -  
„ ię ta c l ,  z k a s z ta n ó w a te m i  uszam i,  n ie  m ło d a ,  
be;  b(iw na  p r z e d z i e .  Kto  o „ le j da w ie d z ,e c  

p o d  N r  460  p r z y  u l icy  S e n a to r s k ie j ,  do S t r a g a n u ,  o t r z y m a

d w a  ru b le  n a g r o d y .   -
T ~ ~ .  : ,  9 W c z o r a j  w p o łu d n ie  18.D z is  rano  c i e p ł a  s to p n i  u- ”  r
T E A T R  R O Z M A I T O : .  J u t r o ,  3 1 s zy  raz  I n d j a n a .  2 g i  r»z 

D o k to r  M e d y c y n y .  3 c i  r a z  P a n n a  n a  w y lo c ie .
j u t r o  w  H a n d l u  M a ie w s k ie g o  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j ,  na  Ś n ia ­

danie  : K u r c z ę t a , R a k i ,  C l , ł o d o i k ,P o l ę d w  ,ea  z p i e c z a r : ,  K a p ł o n -  
k i  C o m b e r  b a r a n i ,  P ie czeń  b a ra n ia ,  a n g ie l sk a  i c ie lęc a ,  Z r a z y ,  
F l ’ak i  z p iec a  i z w y c z : .  —  O biad  : Z u p a  z kacz ek ,  R o s ó ł ,  S z tu k a

■ . _ ________  H L . n l b i  c i o l '  P i i T 7 P t i  h l l l ł l ń ł -  i  l l I l T S r ś k a .


